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Założyciel ł wydawca Jan Orodek. 

DR UGA LOTERJA KLASYCZNA 
·na rzecz towarzystw kulturalno•cśwlatowych„ 

23,500 zasadniczych losów, na które pada połowa t. j. n, 750 wy-
granych i IO premji. -

Opłata za cały · los 24 marki. 
GŁÓWNA WYGRANA 350,000 Mk. ~":;:~~ 

na ogó.lną sumę 2,705,700 Mk. 
Ciągnienie l klasy 21 i 22 lutego 19ł8 r. Zarząd: Warszawa, Królewska 23 

1arezentucJa na tódf I okolice: STAllStA\11 UPSKI, PIOTRKOWSKA ftr. 10. 
Mając powierzon11 sobie reprezentacj~ Loterji Klasycznej na rzecz 

towarzystw kulturalno-oświatowych na Łódź i okolice, podaję do w iadomości 
pp. kolektorów i subkolektorów, że mogą otrzymywać u mnie losy na warun-

kach oficjalnych Zarządu loterji. Uani~aw lipski, lódź. Piotrkuwsk~ 10. 

Z Warszawy. 
\\\orespondencja własna .aaz. ł'..6dz.11 ). 

Wreszcie nadszedł oddawna. Już o• 
czekiwany moment ogłoszenia ustawy 
o Radzie Stanu, która ma być poprzed· 
n!czkę pr%yszlego Sej1t1u. Wobec ci!ł· 
ałych niepewności, w jakie obfitowały 
ostatnie tygodnie, fakt ten wywołał jak
gdyby pewnlł ulgę w stosunkach spo· 
łeczno•'Po\\lycznych. Powołan4 zostaje 
do tycia instytucja. od decyzji którei 
uleteć będzie przyszłość Polski; utwo• 
JEoną zostaje pierwsza od lat dziesiąt· 
\6w wolna trybuna, z której padać hę· 
a, przez nikogo nie tomowane słowa 
l•totnej woli narodu. 

Pisaliśmy jut niejednokrotnie o ·ty
•otnej konieczności powołania Rady 
Stanu, to tet dziś nie będziemy wra· 
call do kwestjł tych licznych korzyści, 
jakie kraj osiągnie przy jej pomocy. 
Chodzi nam rac~ej o uwypuklenie pew
nych punktów ustawy, któ-re acz znane 
były jut dawniej, jednak formy hypote· 
tyczne z racji swej istoty nie mc;igły 
by6 tematem tych roztrząsań, jakim 
podlegają konkretne formy prawne. 

Ogólne wrazenie, jakie ustawa · wy• 
wiera z punktu widzenia ustroju pań
stwowego, jest to, jakgdyby Rada od· 
powiadała izbom wyższym· w krajach 
konstytucyjnych Europy. Szczególnie 
potęguje to sklad jej, pochodzący częś
ciowo z wyborów od zorganizowanych 
Jednostek władz lokalnych, częściowo 
z nominacji i czynnika wirylnego. Ró· 
!nica \est tu jedynie w tern, iż izby 
wyższe o charakterze pokrewnym po
siadają równie! w swym łonie dzie
dzicznych członków, reprezentantów ro· 
clzln arystokratycznych, Rada Stanu na
tomiast owych .urodzonych prawodaw• 
ców• do składu swego nie zalicza. 

Czy ta forma Rady odpowiada ideom 
-.mokratyc:znym i wymogom koniecz· 
"'~i? Napoz6r odpowiedi brzmi tu 
W \\n sposób, it iadawalnia ona jedy· 
nie .\fugą okoliczność. Znaczny zas~ęp 
poht,\6w, a przedewszystkiem szersze 
war~t"' społeczeństwa są w błędzje, 
b!'w1,ern rozpowszechniło się przekona· 
me, iż U•\a.wa jest antytez11 zasad de· 
mo~ratycit\ych. W rzeczy samej, jeśli 
rzecz ~rae bezwzględnie, poglądy te 
posiadaJą Ptwnll podstawę, ale jedynie 
wówcza~, gdy zechcemy abstrahować 
lnstytucJę, Jako taką, od jej zadań i ce· 
l6w, a przedewszystkiem od warunków 
łyciowych, w jakich się znaiduiemy. 

Wychodz11c z założeń realnych, z 
aktu 12 wrze~nia, widzimy, iż powoła· 
nie Sejmu be~ Rady było niemożliwe i 
podobnie brak aparatu administracyine
go- polskiego czyniło nieziszczalnym 
projekt utworzenia Rądy przez głoso-
wanie powszechne. . 

K-0niecznie naJeiało poslłkowa6 się 
już istniejqcenA organami, a takiemi 
były rady . miejskie i sejmiki powia• 
towe. 

Ponieważ jednak przedstawicielstwo, 
wyłącznie z łona rad i sejmików wy• 
chodzące, byłoby (wobec ograniczone• 
go prawa wyborczego do nich) jedynie 
ekspozyturą pewnych prorram6w i par· 
tji, przeto regulatorem i klapą bezpie• 
czeństwa b~dzie tu nominacja. To 
więc, co w innych warunkach jest ha· 
mulcem przeciw zbyt radykalnym za• 
mierzeniom reprezentantów ludowych, 
u nas stanie się czynnikiem ł'6wnowa• 
:tącym lub w każdym razie łagodzącym 
prądy konserwatywne. O ile sięgają 
nasze wiadomości, prowadzone są per· 
traktacje ze stronnictwami w tym właś· 
nie kierunku. Proces jeonem słowem 
będzie miał przebieg następujący: po• 
czątkowo zostaną p-rzeprowadzone wy
bory i obliczony ich rezultat, poczem 
rząd, po dokładnem wybadaniu opinji 
publicznej, dopełni drogą nominacji 
składu Rady Stanu tak, by stało się 
ono wiern'ym obrazem woli narod~ 

Zgodnie z tolerancyjnemi tendencja• 
mi tradycji polskiej i duchem dalszych 
zamierzeń rządu, wiryliści są to w czę4· 
ci przedstawiciele wyznań. 

Zamierzenia liberalne zdradza arty
kuł 3 b: „niezale:tnie od wyboru przez 
rady miejskie w pełnym składzie, radni 
st. m. Warszawy, wybrani z kurii po
wszechnej (VI-ej), wybierają 2-ch człon
ków, a w tej samej kategorjl radni m. 
Łodzi - 1 członka." 

Niewiele to wprawdzie - owa kon
cesja na rzecz klasy robotniczej, do 
której niepodzielnie kurja 6-ta n~leiy, 
bo liczbowo obejmuje zaledwo 3-ch 
członków przyszłej Rady, jednak jest to 
okolicznośt ważna ze względu na wł· 
doczne dą:tenie do utworzenia błidt co 
bądź reprezentacji robotniczej z wybo· 
rów. A przytem surna (3) jest przecie 
trzecią częścią ogóbtej ilości przedsta
wicieli dwu największych miast Kró• 
lestwa I 

Możność wyborcza lub nominacyjna 
bierna poza ograniczeniem koniecznej 
wybieralności do rad lub sejmików jest 
istotnie zawaruni..owana wieloma wzglę• 
ddmi. Bardzo ważny jest tu warunek 
władania w mowie i olśmio językiem 

polskim. Odsunie to od trybuny po'i· 
tycznej i prawodawczej czynniki, znaj
dujące sie w łonie reprezentacii miej· 
skich, kt6re zdradzają SWll obcość kul· 
turze polskiej. 

Wielkie zainteresowanie w sferach 
politycznych wzbudził art. 16 Ustawy, 
traktujący o odpowiedzialnotci posłów. 
Nie odpowiadają oni za gł .vania, na
tomiast Rada Regencyjna może pacią• 
gnąć ich do odpowied:dalno§ci „za za· 
chowanie się i o§wiadczenia, złożone 
w Radzie Stanu lub w jej komisjach ••• 
według prze oisów regulaminu tejże.• 
Przed wydaniem S2'.du o tym punkcie, 
foMy~znie w ustawach o ciałach prawo
dawczych nieco niezwy:~.iym, należałoby 
się zapoznać z nieznaną jeszcze trdchl 
regulaminu, który samo Rada Stanu 
uchwali. Niewątoliwie ogranicza ona 
brzmienie arf. 16. Odpowiedzialność, 
przypuszczamy, ma być tyl rn polityczna, 
t. zu. sankci11 jej jest pozbawienie me.n• 
da tu. 

Bardzo ważny jest art. 20. Mówi on, 
ił celem Rady jest powzięcie uchwal 
w sprawie sejmu i konstytucji. Zazna• 
czyć wypada, iż uchwały natury konsty• 
tucyjnej będę z natury rzeczy prowizo
ryczne, bowiem przyszI:1 sejm z pewnog„ \ 
cią, jako jedyny zupełnie uprawniony 
reprezentant narodu, zapragnie nłt u• 
stroju wycisnąć właściwe składowi swe.
mu piętno. 

Wszelkie projektowanie praw leży 
w zakresie kompetencji Rady za wy· 
jątkiem propozycji zmiany ustawy o sa• 
mej Radzie, a więc ustawy noszącej 
charakter konstytucyjny. Równie wa• 
żne ograniczenie atrybucji Rady na ko
rzyść rz11du zawiera artykuł następny, 
zawierając/ zakaz wnoszenia pod obra· 
dy w tej samej sesji projektu, raz już 
przez Radę regencyjną odrzuconego • . 

Pewne wątpliwości wzbudza art. 24: 
.R. St. uchwala budżet administracji 
państwowej ••• bada przedłożone zam
knięcia rachunkowe." Czy posiada ona 
jednak prawo odrzucenia budżetu? Czy 
więc uchwalenie budżetu jest jej rra• 
wem, czy obowiązkiem? Kwestia to, 
szczególnie jeśli chodzi o pruskie prawo 
państwowe, sporna. Szkoda, źe nasza 
u~.towa nie rozstrzygnęła jej w zasadzie. 
Z ogólnej redakcji artykułu zdaje się 
wynikać, iakob1 Rada St. mu s'i a I a 
budżet uchwalić, więc zwykła broń wo
bec polityki rządu jest jej wytrącona 
z ręki, natomiast, mając prawo nieu• 
dzielenia absolutorjum, w części silę·tQ 
odzyskuje. • • • 

· Naogól, ustawa czyni wrażenie do-
brze przemyślanego aktu prawnopań• 
stwowego, który doskonale rozwiązuJe 
wiele trudnych, a na każdym kroku się 
nastręczających kwestji. Nie jest ona 
doskonałą to rzecz pewna, ale w oce
nie jej brać należy pod uwagę trudne 
stosunki taktyczne, w jakich się kraj 
znajduje. 

Oby droga, którą przyszła Rada Sta· 
nu kroczyć będzie, tędy_ biegła, do1,ąd 
ją chce skierować na~za pierwsza wła· 
dza naczelna - Rada Regencyjna! 

· Szarota. 

z bytności pana ministra skarbu 
· w Berlinie. 

~ Dowiadujemy się, pisze .Kurjer Polski•, 
ie· minister skarbu dr. Steczkowski, w cza· 
sie swej bytności w Berlinie miał sposoh· 
ność poruszyć kilka watniejszyc:h spraw 
skarbowych i gospodarczych. 

W szczególności omówił tamto w wła· 
dzacb ce~tralnych. a cz~śc:iowo w Banku 
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Rzeszy, sprawę przejęcia przez Ministerstwo 
Skarbu już teraz tych dziedzin skarbowo· 
ści, które. wymagają egzekutywyt dale) 
sprawę sfmansowania projektowanej Kasy 
Kredyt~wej dla celów odbudowy kraju, a 
wreszcie ewe~tualną sprzeda~ kopalń wę-
gla w Zagłębtu Dąbrowskiem. . 

We ~s~y.stkich tych sp!'awach uzyska~ 
zapewmeme przychylnego poparcia usiło.. 
wań rządu polskiego, tak, że o ile tutej
szy_ Zarząd Cywilny okupacji przedłoży 
wnioski po myśli propozycji rządu poi· 
skiego, wnioski te zostaną według wszel· 
kiego prawdopodobieństwa przez centralne 
władze berlińskie pomyślnie załatwione. 

Z Kolą. polskiego w \Viedniu; 
Korespondent .Czasu• donosi z Wie-

dnia: , 
. Na posiedzeniu Koła polskiego z dnhr 
5·go b. m. poseł hr. Skarbek zawiadomił 
Koło, te wobec krwawych zajść we Lwo• 
wie wniósł interpelację, przyczem dajs 
obraz tych wynadków na podstawie zezna6 
wiarogodnych świadków. 

• 

Twrerdzi stanowczo, te z publicznoścl, ~ 
która zachowywała si~ spoko;nie, nie padł 
ani jeden strzał; te natomiast strzelała 
policja wojskowlł'J tudzi"1 ~ołnierze i do· 
mu przy ul. Batorego M 39. Strzał padł 
z ~óry na dół, czego dowodem są ran} 
śmiertelne, zadane uczniom 5-ej klasy 
~imnazjum: Czerkasowi i hr. Wodzickiemu. 
Oprócz tych dwu, jest legjonista cii;żko 
.ranny kulą; pozatem kilkanaście osób jest 
rannych od szabli. 

Odczytuje następnie rezolucję wieciy 
ogólnoakademickiego i popiera żądania 
młodziety akademickiej, zwrócone do Ko• 
ła polskiego. Mówca zanosi tet skarg~ do 
ministra dla Galicji z po·wodu konfiskaty 
artykułu „Kurjera lwowslciego•, opisu 'ące-
ao te zajścia. , 

Równie! w sprawie nagląceJ zabiera 
głos poseł Tetmajer i odczytuje porozle
piane na murach Krakowa rozporządzenie 
namiestnictwa, wzywające ludzi, mogących 
się zaopatrywać w chleb, aby kartki swoje 
oddawali ludności ubogiej. Odczytuje da· 
lej okólnik, wystosowany do djecezji, a 
piętnujący postępowanie agrariuszy. jako 
niepattjotyczne. oraz wzywający ducbow.ień„ 
stwo do działania w dachu rozporządżeń 
władz. Stwierdza, te jest to podburzanie 
głodnych rzesz ludności miejskiej przeciw· 
ko rolnikom i domaga się, żeby nie wy
wotoilo z Galicji zapasów żywności na 
zachód • 

Po dyskus1i, podczas której posłowi~ 
Stapiński i hr. Skarbek postawili wnioski 
w sprawie zajść lwowskich, a poseł Wito& 
w sprawie mowy· eksc. Bilińskiego w ko· 
misji spraw zagranicznych delegacji, przy„ 
jęto jednomyślnie następujący wniosek 
posła Stapińskiego: .Koło polskie poleca 
komisji, złożonej z przedstawicieli wszyst4 
kich stronnictw, reprezentowanych w Kole. 
przeprowadzenie ścisłych dochodzeń na 
miejscu we Lwowie w sprawie krwawych 
wypadków•. 

Co się tyczy wniosku posła hr. Skarb· 
ka, to postanowiono odroczyć głosowani~ 
nad nim wobec wyboru .komisji śledczel 
a co do wniosku posła Witosa, to za·padła 
nchwała, te zgodnie z syczeniem eksc. 
Bilińskiego, które wyraził w liście do pre• 
zesa Koła, odbędzie się posiedzenie osob
ne Koła, na którem eksc. Biliński udzieli 
wyjaśnieft w sprawie czynionych mu za
rzutów, te .poniżył naród polski, podsu· 
wając mu wyrzeczenie się zupełoej niepodle
głości•. 



• 

'· 
Ze Lwowa. 

Ze Lwowa dcinoszj\: 
Codziennie widać we Lwowie tłumy 

łołnierzy rosyjskich, którzy poprzebierani 
ia chłopów uciekają masami z irontu. 

W ostatnich dniach w handlach tutej
szych zjawiła się herbata rosyjska. dostar
czona przez tydów z frontu. Zydzi obec
nie gromadnie wyjeżdżają na front dla 
prowadzenia handlu. Jako charakterysty
czny objaw podnieść należy, te kupcy ka· 
toliccy użalają się, iż mimo starań o po
dobne pozwolenie na wyjażd na front w 
celach handlowych, zezwolenia takiego nie 
otrzymują. 

Rada przyboczna odbyla dnia 6 b. m. 
posiedzenie w obecności prezydenta mia
sta, dr, Rutowskiego. Załatwiono szereg 
spraw administracyjnych, poczem dr. Ru
towski rrztdsta1;dt politowania godny los 
uchodźców poia·,ćw z Rnsji, przeważnie 
tołnierzy, którzy w ostatnich tygodniach 
gromadnie priechodzą przez front. 

Obecnie około 45,000 tych uchodźców 
znajduje się w obozach koncentracyjnych. 

Transporty ich ustaw cznie przechodz l 
przez Lwów. Tutaj umieszcza się ich w 
koszarach przy ul. Zyblikiewicza i w cy
:ideJi, tam cierpią oni głód i zimno. W 
l!j sprawie doli uchodźców zarząd miasta 
poczynił odpowiednie kroki u władz wo;• 
1kowych i -prosił o zarządzenie, aby im 
nłatwiono powrót do kraju. Będzie utwo, 
~~""'v specjalny komitet dla niesienia po• 

ty;n uchodtcom. 
We wtorek odbył się we Lwowie po· 

grzeb dwu ofiar tragicznego zajścia sobot
niego, z o~ólnej liczby trzech ofiar. 

HraPfkq Jol1t9czno. 
Szczegóły zawarcia pokoju 

z U rainą. 

Wczoraj nadeszły szczegóły podpisa· 
nia tra tatu pokojowego z Ukrainą, a 
mianowicie: 

W sobotę o g. 2 rano sekretarz sta
nu v. Kuhlmann jako przewodniczący 
otworzył posiedzenie i tak przemówił: 

.Panowie I Nikt z panów nie zechce 
usunąć się od oceny historycznego zna
czenia tej chwili, w której przedstawi· 
~iele czterech sprzymierzonych państw 
zeszli się w tej oto sali z przeds:awi
cielami ukraińskiej republiki ludowej, 
aby podpisać pierwszy pokój, który zo-
1tał zawarty w C2.asie wojny światowej. 
Sprzymierzonym delegacjom sprawia„ 

• szczeR6lną satysfakcję fakt, ~e pokój 
iawarty jest z . młodym organizmem 
państwowym. który się wyłonił z za
mętu wielkiej wojny. Niechaj ten pokój 
będzie pierwszym z szeregu traktatów 
pokojowych pełnych błogosławieństwa 
iarówno dla państw sprzymierzonych 
jak i dJa ukraińskiej republiki ludowej, 
której wszyscy iyczymy najlepszej przy
s.dości. • 

Przewodniczący delegacii ukraińskiej 
p. Sewriuk odpowiedział: 

• z radością konstatujemy, te od dnia 
dzisiejszego zapanuje pokój pomiędzy 
tzwórprzymierzem a Ukrainą. Wprawdzie 
przyjechaliśmy tutaj w nadziei, te uda 
uam się doprowadzi<; do pokoju powszech
nego i zakończyć tę wojnę bratobójczą, 
atoli sytuacja polityczna jest tego rodzaj u, 
te nie wszystkie państwa znalazły sie tu· 
taj, aby podpisać pokój powszechny. Ożv
wieni najgorętszem uczuciem miłości do 
włas.nego narodu, świadomi tego, ~e obec
na długotrwała wojna wyczerpała kultural
ne i narodowe siły naszego narodu, mu
simy obecnie zwrócić wszystkie siły ku 
temu, aby przybliżyć nowy okres odrodze
nia. Niezłomnie przekonani, że zawieramy 
obecnie pokój w interesach naszych naj
szerszych warstw demokratycznych i że 
polrój ten przyczyni się do zakończenia 
obt.cnej wielkiej wojny, stwierc.lzamv tutaj, 
te długa i ~mudna praca, dokonywana tu 
"'' Brześciu Litewskim. uwieńczona zcs'ała 
sukcesem i zawieramy obecnie pokój de
mohratyczny, honorowy dla obu stron. Od 
dnia dzisiejszego uluaii1ska republika lu· 
dowa, odrodzona c1la nowP.go życi:l, wstę
puje, ja!{o samod1ielne państwn, do szere
gu innych państw. Kończy ona wojnę na 
swoim fronde i będzie dbać o to, ::1by 
ws2ystki1~ ukry~e w niej siły zużytkować 
do powstania nowego tycia i jego roz
kwitu." 

Ncstępnie sekretarz stanu v. Kilhimann 
zaprosił upe!nomocnionycb przedstawicieli 
do podpisywania traktatu pokojowego. 
O godz, 1 m. 59 sek{etarz stanu v. l(ilhl· 
mann pierwszy podpisał; egzemplarz trakr 
latu, przeznaczony dla Niemiec. 

O godz. 2-'.'J min. 20 złotone były już 
wszystkie podpisy. 

OAZETA tODZKA 

Gł~sy prasy !lf sprawie 
pokoju z Ukrainą. 

Głównym tematem rozważań prasy ber
Jlńekiej jest zawarcie pokoju z Ukrainą. 

• Voee. Ztng• piaze m. in .: W obecnej 
chwili widzimy przedewszystkiem moralne 
1rnoczenie tego zawsrcb roli:nju. ZmniPj 11 ia 
ono liczb~ naszych nieprzyjaciół ons spra
wia wyłom w żelaznym pierścienlu wrogów 
nsasych, który od początku wojny otoczył 
czwórprzymierze. Jest ono poz łem pra• 
ktycznem uznaniem naszej siły, gdyż wi
dzimy jego iRtotę pn:edewezystkiem w tern, 
!e nowopowstnjące państwo otld •je s:ę pod 
obronę n;;szej pnyjuźni, aby za ezpiecz · ć 
swój zo~ro~ony rozwój. Fakt ten pozosta· 
nlA bezepuecznie pozyci!\ naszych akty
wów, niezależnie od 1ego, jak rozwijl:IĆ r.ię 
będą neczy w przyszlośei. C?:yoi ono rów· 
olei wyłom w moralnym pler! ieniu, 1•tó 4 

rym okqżvła nns anrr a1 sl·o •. oeryJ., h 
aduka oszczerstw i potV'arl!y. Zawiera te.2 
ono uzniinie Ś'll'iadka godaego wiary, u 7 na
nle mianowlole narodu, o rozyel;anie ~ tó• 
rego dla siebie starały się równie~ Angl .a 
i Ameryka, - uznanie &ego narodu, że Niam
oy nie są zachłannym zdobywcą, a prze
ciw nie, że interesy małych narodów lepiej 
są strzeżone pod ochroną narodu nie:.·iec• 
kiego, aniżeli pod ochronił jego wrogów. 
Nikt nie śpieszy zinfrzeć pokoju 1e słabym 
wrogiem. Ta siła nasza polega~ jednak 
również na sile naazej lłrmjl f Jej wodzów, 
Im to nale~y się pełna miara wdzięcsno
fol 1·1 tG, ih krzyws, ilustrnjąea bieg wojny, 
zwróciła się tera~ wyraźnie ku spadkowi. 

.'Ia~licbe Rnndachau• pisza: Naj;iaw
niejsze, co możemy etwlerdzić w ohwili o
heenej w .związku z zawarciem pokoju z 
Ukrlłiną, jelit to za~ajnieze zn ::rnzenie tego 
faktu dla całej nauej polityki .na wacbc
dzle. Z rhwilą podpisania rawarcin pokoiu 
z Ukralnq poJhyka państw centralnych do
konała ostatecznego zwrotu, który prowa
dzi daleko w stronę od bezpośredn1ee:o zmie
rnnia ku temu celowi, któremu gwoli ud .t• 
llśmy się do Br:mkla Litewskiego. Bron
stainoweką Wielkrcsj~ 1iozostaw1am:r o
słownie po lewicy: pozosta :amy j:} losom 
j!lj rewoluoji i zwracamy się wył~czni9 rh 
bliżej ku nam lni cych państw kre OW)'Ch. 

Bo przecież jest to log!czny wntose ·, ~e 
prze)!lz1emy tei uz do tego, iż musi my dojść 
do porozumienia z zreułą pańutw kres •

1 
wych, włącz11jąc tnt!\j i Finlsudję, !! .dy~ 
przy i:ztaltow„_1u J;Tzyszłoś;i ter)t1' tj: "li'• 
które dzięki dot.remu, cstremu i cz ·Btemu 
pra\\ u naszego miacz11 bezwarunkowo stoją 
d::i nss2aj dyspozycji, państwa ta rówol e:.. 
b~dą muai1.1ły wyrzec si~ łasksweg-o wspćł· 
dziahnia p. Bronst in-Tro1.:kiego. To, co 
na Utm1inie było słuszne, to leź i Pul
sce, w Kurlandji, na Litwie i w F 'nl ndii 
Łędsie musiało być słusznem. Stosownie 
dó tego bedziemy musieli rościć eohie pre. 
tensje do słusznego prawa, aby również i 
na tych ter_ytoriacb, stoso 'vDie do shnu 
rzeczy stosownie do naszych iuteresów 
orni stosov. nie do intHeaów i tyczeń od• 
nośnej ludności ukształtować coś włdnie 
tam, gdzie p. Trockij I Radek mulemsją, iż 
muszą przeszczepić chaos bolszewickiej 
równości i wolności. Oto jest vrlelkie, za
sadnicze snac1enie iego pierwszego aawar
tia pokoju • 

Stosunki z Ukrainą. 
Do • Vossiche Zeitung• donoszą: Rząd 

austrjacki wysłał do Kijowa dla omówie
n:a spraw gospodarczych 2 urzędowych 
przedstawicieli rolniczego tow, współdziel
czego .Silsky Kohospodor•, panów Stru
ka i Herasimowicza. Delegaci przyjecha
li jut do Kijowa. W kilka dni później 
odjechał do stolicy Ukrainy jeszcze jeden 
ukrainiec, jako urzędowy przedstawiciel 
austriackich związków rolniczycb. 

Dcwóz zboża z Ukrainy. 
Z Buda peszht donoszą: Otwierają się 

pomyślne widoki nawiązania .i sto~unków 
handlowych z Ukrainą, która zamierza u
państwowić hal1del zbożem. 

W tym o~tatnim wypadku przeprowa
dzenie układów wzięły na siebie Oigany 
państwowe mocarstw centralnych. 

Powstanie w Petersburg 1. 

W dniu 9 b. m. nades7ły do St::>lobol· 
mu niesprawdzone jeszcze wiadomości, ~e 
w Petersburgu wybuchły krwawe rozruchy. 

Załoga stolicy toczy podobno zacięte 
walki z Czerwoną gwardją. 

Sród marynarzy panuje rozłam: część 
kh walczy obok załogi, C7ęść zaś bn.i!i i 
Rady komisarzów lud )wych. 

Przeniesienie łównej wa,. 
tery ro jskiej. 

. z. Mohylowa donoszą, że rząd bolsze
w1ck1 postanowił przeni ść główną kwate· 
rę i urządzić nowy sitab jeneralny w Pe
tersburgu, gdyt wojsko polskie zagraża 
części frontu rosyjskie&o. 

Fi '-andja 
. 

a cz órprzymic• 
rze. 

Przebywający w Budapeszcie profesor 
uniwersytetu helsingforskiego, Paafondu, 
oświadczył, ~e Finlandja zawrze pokój z 
pa11st :la mi centralnemi. 

W ciągu wolny nb cnej Fii1landja wo
góle nie dostarczała Rosji .żołnierzy i dla
tego z chwilą ogłoszen:a swej niepodle· 
głośc! zaczęła się odrazu uważać za pań
stwo neutralne. 

Zr sztą sejm finlandzki na pierwszem 
swern posiedzeniu po ferjach Bo;l;ego Na
rodu ia ogłosił uroczyście neutralność 
Finlandji. 

Wojnę prowadzi Fiulandja tylko z rzi\
dem rosyjskim. 

Z armji j -"· owb~r • \\1u• 
ś · a,·~no. 

. W ~olskich kołach wojskowych utrzy-
tnują iż jf'n. Dowbor „ Muśnicki mote o
becnie rozporz'.ldzać większemi zapasami 
amunicji, nit armja bolszewicka. W jego 
posiadanie bowiem woadły z!łsobne ma· 
gazyny rosyjs!c1e. rozłożone wzdłuż fron
tu, przedewszystldem zaś magazyny w 
Mińsku, uchodzące 2a najznaczniejsze. 

Echa rosyjs „;ego prze• 
wrolu. 

Mo„itor Po1ski pis'le: 
„Pan Trcc:kij p mi~ta s1;;ym (!obro

czy1kom, CCI im win\<>n, i stu" się od
wJzięczyć. Dzięki Anglji, która dała ini
cjatywę oba!et1ia caratu, wypłyn.:ił na 
wierzch. Za to też P'Jstanow·i w Anglji 
W!, wcłać przewót i to bolszewicki. I oto 
Partja Robotnicza Angielska .L1bour Pur
ty•, poj~tnie idzie vt przy 'da<fem Rosji, · 
przesuwa·ąc s'~ w swych postulatach gwał
townie ńa lewo. 

. Jed~em '>łow _m Angiji grozi bolsze
w1zm, 1 to swojski, angiels~„i . 

Profesor bndyńskiego uniwersytetu, 
Hearei:baw, ud irza "l tego pot\ o fu w dz on 
trwoc.ri . „Dai~y Tel~ ,nph". 
. .A· g ji. grożą w najblil ·zei przyszłof... 

c1 trzy ieb zp· czeństwa: nierwbze to 
cios p tężr,y, jaki ma wymierzyć n~ za
ch do.m froncie H n knbu ·r:-, d·ucrie, to 
głód, 3 trzecie, i to naigorsze, dsktstura 
angi lskich bolszewików•. 

Według "Stockholms Dagtladet• ba
w\ąca obecnie w Stokholmie deputacja 
wy.;p Alandzkich otrzy ała dnia 7 b. m. 
następującą depeszę z wysp ojczystych: 
,Sytuacja wymaga czynnej obrony wysp 
Alandzkich w tak prędkim czasie, jak tyl
ko to jest możliwe. (Podp.) zarządca ~.o
ronoy Johanis!>on i szwedzki wicekonsul 
Tamalander•. Wobec depeszy takiej de· 
putacja alandzka zdecydowała się zaba
wić w Stokbolmie jeszcze dni parę. Jak 
wiadomo1 na wyspach Alandzkich pozo
stała · jeszcze resztka wojsr;a rosy\sk!ego 
w postaci oddziału o sile 2000 ludzi. 
Zołnierze ci w ostatnich czasach stali sii: 
winaymi wielu napaści na spokojną lud
ność mieiscową. Depesza wy:.łana do de
putacji prosi o ochronę prze.iwko tym 
właśnie ~ołnierzom rosyjskim. 

Ucieczka Niemców baltyc• 
kich z Estonji i północnych 

lnłlant. 
.D. Warsch. • donosi za ostatnim nu

merem .Rigaische Ztg.•: na mocy auten„ 
tycznej informacji, setki niemców bał· 
tyckich z Estonji i z północnych Inflant, 
naletęcych przeważnie do klas oświeco~ 
nych, opuszczają masami miejsca swe
Qo pobytu i gromadzą się w Arensbur
gu, dok'l' przybywają po większej czę· 
gci bez 'I. pasów i bez gotówki. Na 
wy!C;pit: Osyili niema żywno§ci ani ża· 
dnyc prz dmiotów codziennej potrzeby, 
jak ubran1e, b' elizna, obuwie itp., skut
kiem czego miejscowe władze niemieckie 
kierują wszysti!.ich uchodźców do Rygi. 

Tak więr.: parowiec z uchodicami, 
w towar„ystwie statku do łamania lodu, 
znajduje się w drodze z Al'ensburga do 
Ry gi. Również znaczna ilość oby\.ateli 
niemiec .1ch, którym udało się szczęśli· 
wie :z.bi .!z z niewoli przybył.i jut na 
wy; ę Osyllę lub też znajduje się 
w drodze tamte. Zarząd niemiecki w 
Arcnsbt•rgu oraz uchodźcy zawiado
mien~ zostali, że niemiecko·ewangelicln 
lmm'tet ratunkowy w Rydze zajmie się 
'eh Josem. 

Proces Bola-Basz • 
Roz oczął się proces Bolo·Basiiy. Agen· 

rja 'Tel. Wolff1' pvdaje Da&ter. ujll!!e szcze· 
· góły aktu oskarżenia: 

Obrona etuwiła wniosek o powołaniu 
na 1hviudJ.Ó w Sadyka-Bas:tly, Ab bas~ Hil..ai 
Baez1, hr. Roma11onee11 i nmerykaniua He· 

M 42. 

arsta. Wsełane do \yoh osób tełegumy 
powstały bez odpowiedzi, a Sl\d odrzucił 
etawiony przez obron~ wniosek o odrocse• 
nie rozpraw, 

Z odczstanego ne.stępn'e aktu oakarże• 
nia wynik0 1 że Jagow dos\arc~ył po\rze
boych sum. 

Po bitwie nad Marną Niemcy uznały. 
~a brutalny atak nie doprowadzi do celu. 
ż. cz ły sobia tedy zbliżen;a do F. ancji, 
a y r;okooad Anę.ljq, Musiały i1ne\o przy• 
gotowywaó opinię publ\czn!l do pol.:oju O• 
drębnego. Z11 ceuę wielkich suw cbeiał 
rząd niemieol;i wplywać na pnrlament fran
cuęk1 i pra1ę Jlflo4 wi11domośet pesymi
styczne, które ro~iie\v11ć miE-li z ęczuie agen• 
ci eto.ąry Del żołdzie niemieckim, aby wy
wol11ć nmęl i ~huriyó- jedność narodow:t. 

Bolo Basza i·i sał do Saddyka·Baszy w 
umówionych zwrotac·h, tłumacząc mu plan 
zbl ~ea\a rni.dzy Francją a Niemcami. 
Kh~dyw wy~ys!rt1 Ć miul swoje ' isłe sto
sunki do pnects\e.wil!iela Niemiec \.\ Szwaj
carii na korzyM odrębnego p"lkoju z Fran1•lą. 

Dal1:-j akt osl.artania zajmuje się epra• 
wą „Jonrnntu• i ntrygami niemieckimi, hr. 
Bernetorff em i Pareo tern. W końcu 
rrze dRtll wia oakarienie niebazpieozeńetwo, 
w jr.kiem znajdo wała się Francja, wskutek: 
mach\\\· ci\ o kat?.ony cb. G~\mti.O\'\Y holo 
twierdzi na zapytanie przewodnf<'zącego, ie 
r ie wąt•ii ł o przy;aznem dla Jl,rsncjf uspo
sobien u khedyw11 i ezydsi z 111rzutu, jako· 
by chciał zuknpswe~ pisma paryskie, któ• 
rycb kupić nie podobna. Przewodniczący 
wytykał oek1u7. on~mu różne eprzecznośol 
w ze1n:rniscb podc~as śleddwa, poczem 
tenr.e opow•edział o awej podróty do Hias• 
pau1i o .rozmowie z bratem papieża i zanrse• 
czyi twierdzeniu Cavallinieg~ o d~ócb 
milj., kiedy otrzymał tylko miljon, l.:tóre 
Cav:lllini był mu winien, w końcu zaś praed,. 
hwiał diiałalność lłWI\ w S:iiwajcarji, jako 
przyjaanlł dl.t koalicji. 

'f ~legramy. 
Komuni t niemiecki. 
Berlin, 10-go lutego. <Urz~dowo) 

Z widowni zachodniej. 
frant woJsk generam marszałk8 'f}olni!g() 

l(s. Rnprecbtn Bnumrskit!go. 

Na poszczególnych odcinkach frontu 
walka artylerji. P~dczas walk wywiadow
czych wzięto do niewoli, tut przy wybrze• 
:tu, belgijczyków i francuzów, .zaś na pół· 
nocny wschód od Ypero, a także mi~dzy 
Cambrai i St. Quentin - anglików. 

front llfemtechleqo naslępcg tron a. 
W okręgu Mozy, po obu stronach Mo· 

zeli i na poszczególnych odcinkach na 
północny wschód od Nancy olywiona 
działalność pieptzyjacielska. Na nizinie 
Selle, f>Od AllendorLm, francuskie oddzia
ły wywfadowcze wtt'•gn~ły przej~ciowo do 
naszych Jinfi; w okolicy na zachód od 
Blamont odparto je przed nas!emi prze„ 
szkodami. 

Z innych terenów walk nic nowego. 
Plerwszv GetuJrfU.kfllatermtsira 

LlJD.ćNOORFP. 

~urawa armii uols~iei i PoJa[y w Roiii. 
Pod tym tytułem .'Koln. Volks. Ztg.• 

w związku z objaśnieniem konfliktu mię· 
dzy wojskowemi oddziałami polskiemi a boi· 
szewikami, przypomina spraw~ tworzenia 
wojska polskiego w Polsce. 

.Polacy liczą najmniej 60000 ludzi, 
którycb mogliby powołać pod broń, tyle 
bowiem wvoosz11 dwa ostatnie toczniki. 
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JANS I 
k · c członek Zarządu Stow. polskich Kupe6w i Przemysłowc6w Chrześcjan w Łodzi, 

upie • 5 w ł · · dż ł f ~ t ś s k mentami zasnął w Bogu dn. 10 łutego 1918 roku, przeżywszy lat 4 • zmar ym tracimy meo a owanego zacne• 
opa ::feny i w· rzyJa~~ela, któregó przedwczesny skon odczuliśmy głęboko, a pamięć o nim 2'.achowamy na zawsze. . Nabożeństwo żało bno 
:: dusz:ęzmlrłego odbędzie się w kościele św. Krzyża we wtorek dn. 12 luteg~ o godz. 10 rano. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
P t k k 121 t t dnia. o godz 2-e1· po południu na. stary cmentarz katohckf. 

ie r ows a , ego . Stounrzvszenfe poJskich RUDC6W i Przemvsłowc6w cbrześf)an Ul łodzi. 

--~m ... „„„„„„„„„„llml! ... ,„„„11111„1111111111111lll!'lla+am~„lmlllam•ma„„1111J. 
I
• 111tC1tiinZ•·i·a·ch, Dnia 10 b. m, rozstał si~ z tyrą-i światem, po długich. i ci~żkich 

wieloletni członok rzec1ywisty naszego Stowarzyszenia 
cierp ie-

ś.tp. , 
JAN STYCZYNSKI 

0 czem z żalem podajemy do wiadomości Stowarzyszonych. Pogr~eb odbędzf e 
się we wtorek, dn. 12 b. m., o godzinie 2 po południu z mieszkania prywatne· 
go (Piotrkowska 121). 

Zarrad Stowurzvsze:ia Hondlowcaw ~olskich. -W Warszawie mają namieję, te ze strony 
niemieckiej jut nie będą robione trudno· 
ści wobec nkształtowania si~ stosunków 
między P(.IJską i Rosją w ten sposób, jak 
o tym d~pesze z Mińska donoszą•. . 

Dalej dodaje jeszcze, te polscy wo1sko· 
wi względem l(rylenki mieli szczególną 
niechęć, gdy:t kształcił się on w Polsce, 
w Lublinie chodził do gimnazjum, w Kra
kowie na uniwersytet, mówi po polsku 
równie dobrze jak po rosyjsku, a mimo to 
oświadczył: 11 kto nie jest z nami, jest prze
ci\f 11am". 

m n~omoścr b eioce. 
- z powod• zgonu 6. p. Jana SłJ• 

czyń ;kiego. 

Stow. poi. kupców I przem. chrz. w 
Łodzi prosi swych członków o liczne 
wzięc~e udziału w pogrzebie członka 
1!arządu §. p. Jana Styczyńskiego. 

Pogrzeb odbędzie aię we wtorek dn. 
12 lutego o aodz. 2 po poł. z domu 
żałoby PiotrkowskA 121. 

- · DodaUtowe •Pl•' do szll~ pod
chorążych. 

Z tutejsugo O. U. Z. komunikują nam, 
ie I•1 spektorat szkół piechoty przedłutył. 
termin wnoszenia podań o przyj~cie do 
szkoły podchorątych (oficerskiej). Wno
sić je mo.tna prz~ tatejszy O. U. Z. (Ale
je K.ościu~zki nr. 1) do 14 b. m., w któ
rym to dniu wieczorem odjadą kandydaci 
do Warszawy na przegląd lekarski. 

Niezaleto.ie od tego przyjmuje O. U.~. 
zgloszenia do si.koły Podoficerskiej. 

Odjazd 18 b. a. 
- Zefir.anie ........ a1trowa•1ah 

Leg)onistów 
• 

odb~dz\e się w piątek 15 b. m. o godz. 
8 wieczór w lokaha O. U. Z. (Aleie Ko· 
kiuszki M 1). 

- Odczrt D·r• Benr1ll• Nuabauma. 

W niedzielę o godz. 8 wiecz. odbędzie 
aię O'kzyt znakomitego publicysty i u~zo„ 
nego D-ra Henryka Nusbauma, redaktora 
• Rozw;igi•. 

Tematem odczytu będzie: .Ogniska 
miłości ludzkiej". 

Dr. Nusbaum po1usza w swym odczy„ 
cie rótne przejawy miłości lu zkief, po
czynając od najpierwotniejszej formy mi
łości egoistycznej, przechodząc następnie 
do iT'iloś:i rodziny, ojczyzny itd. 

Odczyt zainteresował jak tego oczeki
wać naletało inteligencję łódzką, która już 
zaopatruje się w bilety. 

Sprzedaż codziennie w czytelni nowo
ści A. Straucha ul. Dzielna 12, a w nie
dzielę od godz. 4·ej przy kasie sali kon
certowej. 

- Odczyt prof. Radslaze••lliega. 

Dzięki staraniom zarządu Stow. poi· 
"4th kupców l p~emysłowc6w chrześ
t\la udało się pozyskat znanego eko
Wł'łl\\tę p. Henryka Radziszewskiego z 
. ara1'wy, celem wygłoszenia odczytu 

na tHll,t "Polska Idea ekonomiczna•. 
Octciyt ten odbędzie alę w dniu 19 

lutego r. b., w salt Koncertowej, przy 
ulicy Dzielne\. 

Niew~tpimy, ze zarówno zajmujący 
temat jak i nazwisko prelegenta dają 
rękojmię, ~e zapowiedziany odczyt zgro
madzi licznych słuchaczów. 

Bilety są do nabycia w l~bie Han
dlowej Bankowo Przemysłowe), przy ul. 
Piotrkowskiej N2 80. 

- z Polskiego Towłlrzyatwa badali 
nad d&iećmi. 

Vl-e posiedzenie .nau~owe Pol~kie~o 
Tow badań nad dztećmt odbę1z1e su~ 
w ś;odę dn. 13·go b. rn. o godz. 8 i pół 
wiecz. w lokalu Tow. (Dzielna 44). 

Na porządku dziennym odczyt dyr. Su
pronowicza p. t •• Rozwój szkolnictwa w kra· 
ju i zagranicą•. 

- z Koła nauczycieli szkół fabrJ• 
oznych. 

w ubiegłą sobotE} odbyło się zebranie 
Koła nauczyc\eli szkół fabr; czn!ch . pod 
prztiwodnictwem p. Eugenjuua MaJ·Ma1ew· 
skiego. Pióro trzymał p. ~altrataa. 

Po odczytaniu i prsyjęcm prołokólu z 
poprsedniego posiedzenia, _prezy.dj_um. Koła 
1dawało spraw~ z bytności sw_oJeJ u m1pe
ktora okr~gowego w Łodsl, .ktoremu dożo· 
no memorjał o nadanie suołom fabryoB
·nym praw publiczności; zaliczenie n~uoz~
cieli tych szkól do kąey emerytaln~1 Kro· 
Ieelwa Polskiego, wre11zoie przyzi:ian1e. ~~u
ezycielom wzmiankowanym lO·ctolec1 I in· 

nych dodatków. W memorjale tym, ja~o 
argument zaznaczono, ze ki~dy. przed WO)• 
ną, za c~asów rz,dów rosyJsk1cb w Kroi. 
Polekłem, szkolnictwo ludowe alegało prze· 
mocy rusyfikacji i hrndencjom nądowyn', 
kiedy ze wuech si1 oa żelazną rtkl\ dła• 
wfono rozwój l oświat~ Indową, szkoły pry· 
watne fabryczne stały na straży polskości 
ł ksstałcily młodzie~ w duchu narodowym 
polaklm, przysparzllj\e ~c11nie li~zne za• 
st~py światłych obywateli naB1ej OJCzyzme'. 

W szkolnictwie elementarnem m. Lod11 
u;koły fabryczne prywatne, całkowicie u
trzymywaue przea więkaze .zakłody prze· 
mysłowe, poważne zaJmuią miejsce. .N.a 
og6łnJł bowiem liczbę 74 (76%) szkół !1110,-

\ ekieh elementarnych w ro!\u 1914/15 liczba 
szkół fabryl'Znych wynosiła 22 (24%); na 
ogób1ą ilość 11,220 (6'3%) dzieci ucz~~zcza· 
jącsch do szkół miejskich - uczęezcznło do 
szkół fabrycznych 71085 (41%); na oc:;ólnl} 
ilo~ć 212 (5J%) kom1 łatów szkol··ych w szko• 
lach f::ibryczn~·ch wynosi 110 (36%). 

Memorjał ten zos\ał przez p. iuspektora 
przyjęty I rzychylnie; przyr:.:ekł on przed
stawi ć go Ministerjum 11światy i poprzeć 
eprawq. 

Następnie roz i\'ażano postanowionie: za
rząda To\"· A te. L. Goytmi, dotyczące zam• 
knięd od przyszl !"o roku szkolntigo .azko~ 
ły t brycsrnej pr y I, Czerwonej, do któ~eJ 
ucz~ i:ca:ał 30CJ z;ed i Tow. Akc. J. Hem· 
zl , ·tt'reg z··oła daje nauk~ 400 dzie
ciom. 'kutkiem zamknięcia oba szkół straci 
ąajflcie O-ci l nozycieli, 

U"bwalono zwrócić się do magistratu 
w ilpr wie u lląs~ wienia wyin.aniooych 
sz!W t, a Jó ;vno zuś lie sawiadomić o tym 
przykrym fakcie projek owanego zamknię
cia szkół M1 stsrjum oświaty, nadmienia· 
jąc, że do ob~cnej chwili takiemu losowi 
uległo jed naście szkół f11bryc1oych pod· 
csaa wojny, bez pod'ł.nia .żadnych motywów 
te strony Towarzystw Akcyjnych. 

W końca zebrano liwiadechva etanu 
ełotby oauczyoiełl szkół fa bi yoznych, celem 

prsedstawienia go władzy nkolnej okręgo• 
wej, aby uzyskać doda&kl za lO·eio l 20-to 
lecie pracy pedagogicznej. 

NaB&Qpne aebraole wyznacione na eo· 
botę, dnia 16 b. m., o god1. 4·ei po polu· 
dGlll• (i) 

- Z uniwerayłet11 ludowego im. Ta• 
deusza Ko6cluszki. 

Dziś o godi, 6 wiecz. Uniwersytet Lu· 
dowy im. T. Kościuszki rozpoczyna pier
wszy okres swej pracy. W okresie tym 
(od 11 lutego do maja włącz.) wygłoszo· 
ne wykłady obejmować będą nast~pujace 
działy: humanistyczny, przyrodniczy i na
uki społeczne. 

Wykłady prowadzone będą w ten ~po· 
sób, by słuchaczom, choćby na razie w 
dość ogólnym zakresie, podać pewną ca
łość z danej dziedziny wiedzy. 

W lutym w dziale humanistycznym 
prof. Waszkiewicz rozpocznie cykl histe
ryczny: .Dzieje porozbiorowe• prelekcją 
o Legjonacb. 

P. Ada Sobolewska mówić będzie o 
Adamie Mickiewiczu. 

Dział przyrodmczy powierzony został 
pp. Wyrzykowskiej, dr. Sterling-Okuniew
sl<iemu, dyr. Dawisonowi i Kernowi. 

Wykłady z tego działu obejmować bę
dą najciekawsze zjawiska fizyczne, powsta
nie ziemi, jej budowę, świat drobnoustro· 
jów. 

Z nauk społecznych w najszerszym 
zakresie prowadzone będą wykłady o ru
chu współdzie:czym. Wygłosi je p. Dip
pel, wytrawny żnawca kooperatyzmu. 

Prócz tego dr. Siwiński przedstawi naj• 
wi~kc.-zą bojaj bolączkę dzisiejs:i:.:go spo· 
łeczeństwa: .Choroby płciowe i walkę z 
nimi•. 

Prof. Waszkiewicz zaś poruszy sprawy 
tywotne ze świata robotniczego. 

Dr. Mikulski wypowie odczyty na te
mat: 1) • Wpływ alkoholu na czynności 
psychiczne" 2) Jak się rozwija umysł 
dziec kar 

- Koło Rolclckle P. M. Szk. 

Wczoraj, o godz. 3-ej po po1udniu, w 
lokalu przy Szosie Pabjanickiej, odbyło 
się ogólne zebranie członków Koła Rokic· 
kiego Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Zebranie zagaił prezes ł<oła ks. Woj
narowski. 

Sprawozdanie z działalności Koła za 
rok 1917 odczytał pan Bronisław Szwałrn. 
Zarząd uruchomił wieczorowe kursy dla do
rosłych, oraz zorganizował niedzielne czy
tanki dla dzieci. Ogółem wygłoszono 7 
czytanek, na które przychodziło przecięt
nie 170 dzieci. Na kursy wieczorowe po· 
CZl\tkowo zapisało się 22 osoby; obecnie 
zaś uczęszcza 38 osób. 

Obszerny lokal pozwolił na tlrządzenie 
bibljc,teki, która składa się .z 600 tomow 
dzieł; czytelnia zaopatrzona jest w kika· 
naście pism miejscowych i zagranicznych. 

Po przyjęciu sprawozdania rozp~try• 
wano bud:tet na rok 1918, przewidujący w 
dochodach mk. 2000 i w wydatkach mk. 
5700, czyli że niedobór wynosi mk. 3700. 

Do zarządu większością głosów wy· 
brani zostali: pp. Bronisław Szwalm, Do· 
br.c.yński, Ed. Boehme, ks. Wojnarvwski, 
C. Borysławski, T. ł<oenig, EJ .. Jahn, Ber
ger, Kanicki, na zastępcow: p. Skowroń· 
ski, L. Jahn i Felicja Danaszewska. 

Do komisji rewizyjnej weszli: pp. Bar· 
tczak, Br. Koenig, Skawiński. 

Na del~gata od członków do i<:oła O 
kręgowego wybrano p. Krencjasza. (ar 

- Ze Sto w. włii · oi„kH nh:rno""1omc-
6ol m. ł:.odzl. 

Na posiedzeniu zarządu Slow. właśd
cleli nieruchomo§-:i m. Łodzi, pod prze
wodnictwem p. Gustawa Klukowa, zała
twiono sprawy następujące: 

Przyjęto do wiadomości, że P·. A. ~re
do przyjął proponowane warunki 1 z dmem 
9 b. m. mianowany został dyrektorem bi11-

• ra Stowarzyszenia. 

Na stanowillko sekretarza zarządu za
twierdzono p. J. Pogonowskiego, na jego 
zastępc~ zaś wybrano p. M. Majorewicza. 

Na skutek poruszonej przez jednego 
z członków zarządu sprawy sprzeddy do· 
mów i formy zahypotekowania pozostałej 
sumy, zarząd przyszedł do wniosku, te 
udzielanie porad przy sprzeda:ty domów 
i umieszczanie pozostałej na hypotece su
my sprzeddnej nie nale:ty do obowitv:k6w 
Stowarzyszenia a jest sprawą prywatną i 
w katdym poszczególnym wypadku człon
kowie zm11szeni będą zwracać sit; po rade; 
do prawników. 

Wyjaśniono. :2e informacje o ilości 
mieszkań w domach łódzkich - zbierane 

. $ą jtt! rrzez Magistrat, wobec tego dane 
powytsze zarząd Stow. może otrzymaó 
bezpośrednio od Magistratu, nie uciekając 
się clo zarządzenia projektowanej ankiety. 

Zaakceptowano w zasadzie projekt zaw 
prowadzer.ia dyżurów . członków z~rząd.u 
w lokalu Stowarzy;;zenia, celem udz1elama 
informacji ·zgłaszającym s!~ interesant?~
Wykonanie projektu powierzono komisu, 
złożonej z pp. Szymańskiego, Majerowi~ 
cza i Weinberga. 

W kwcstji podatku gruntowego posta. 
nowiono opracować memorjał i przesłać 
go Radzie miejskiej. W memorjale tym 
mają być wskazane inne zasady podatku, 
auU:eli obecnie stosowane. (i) 

- Ze Stow. spożywczego ,Wiosna•, 

("') Wczoraj w lokalu Resursy Rze• 
mieślniczej chrześcjańskiej odbyło si~ 
roczne zebranie członków Stowarzysze• 
nia spożywczenia 11 Wiosna". 

Na przewodniczącego powołano pa• 
na Jana Wawrzyńskiego. 

Z odczytanego ·sprawozdania za rok 
ubiegły okazuje się, iż Stowarzyszenie 
liczy 171 członków, w tem 47 'kobiet, 
Stow. posiada 2 sklepy i jedną herba
ciarnię. W roku sprawozdawczym sprze
dano towarów za 205.931 mk. 22 fen., 
z piekarni zjednoczonych "kooperatyw, 
której Stow. jest wspólnikiem otrzyma• 
no mk. 2.130 tytułem dywidendy od 
wybranego chleba za rnk. 53.253.32 fen. 

Czysty dochód wyniósł 2.245 mk. 
27 fen. 

Następnie p. St. Oippel referował 
pogadankę o celach i zadaniach Stow. 
spożywczych, a lustrator p. Przegaliń
ski udzielił szczegółów o sprawozdaniu 
kasowem. 

Czysty zysk podzielono w sposób 
następujący: 200 mk. na uniwersytet lu• 
dowy im. T. Kościuszki, na cele kultu• 
ralno·o§wiatowe 120 mk. na dywidendę od 
udziałów 6%-126 mk., na Macierz szkol
ną 9.00 mk., zwrot kosztów handlowych 
zarządowi 1.200 mk., oraz 230 mk. na 
gratyfikację dła personelu w ten spo
sób, dla tych co zajęci byli rok, jedno
razową tygodniówkę, więcej jak kwartał 
połowe . 

Bud:tet !'a 1918 r. zatwierdzono w 
sum· 18.500 ~k. z prawem przekrocze• 
n:a o 10% i przeniesienia z jednej po• 
-zyr.:;i na dru;:;;ą. 

Uchwalono urządzić klub przy her· 
baciem?, b'.bljotekę, czytelnię, cieplicę, 
oraz kursy czytania i pisania dla do'O• 
słych i młodzieży po nad lat 15. 

W końcu dokonano wyborów nowe„ 
go zarządu. 

Do zarządu weszli pp.: J. Bneziń· 
ski, S. Nowicki, S. Rutkowski, S. S~ór• 
ka, J. Łuczak, M. Jagiełło. 

Do komisji rewizyjnej pp.: fr. Ko• 
merowski, Anrlrzej Kornacki i J. Nie• 
wieczerzał. 

- Wypłata rezerwiatek 

rozpoczęła się w dnill dzisieiszym i trwad 
b«:dzie cały tydzień. (*) 

- Z Tow. wzajemnej pomoc~ prac. 
aptek m. Łodzi. 

W d. 13 i 14 b. m. w lokalu własn)m 
przy ulicy Sienkiewicza 27, odbędzie si~ 



~ólH roczne zebranie członków Tow. 
•z•iemne1 pomocy pr&cowników aptek z 
M1tępuj(\cym porqdkiena dziennym: 

U Zagajenie i wybór przewodnłc:zące

'lo, 2) odczytanie i zatwierdzenie proto· 
ióło z poprzedniego zebrania, 3) spra· 
•oadanie Zarządu kasowej komisji rewi· 
IJinej, 4) wybory nowego Zarządu i 5) 
wolne wnioski. (*) 

- Strajk muzr•6w • ld•eNatog•a• 
7•ch. 

W dniu wczoraj11ym w kinematografie 
~Grand·Klno• dotzło już do porozumienia 
SI etrajkUjl\CJml muzykami i zatarg łlR IO• 
pałał pomyślnie sałatwiony. 

Dotychezee najbardziej niepnejednanym 
ihzuJe •ię podobno p. Glicenatajo, przed· 
pwleiel .Caaina", wobec tego 1trajk w tym 
tłnematografie trwa 11adal. 

- Z teatru Polakiego. 

Jutro o godz. 7 i pół wieczorem po 
i:enach popularnych: .Dom otwarty" 
bałuckiego. 

W •rodę o godz. 7 i pół wieczorem 
.zmęczony Teodor•. 

- Z lllaglatratu Zglerskiogo. 

Magistrat Zgierski umówił się z miej· 
scowym oddziałem polskiej kasy krajowej 
pMvczkowej, o po1yczkę dla Zgierza w 
sumie 500,000 mi. (*) 

- Kara. 

Ces. niem. prez. pol. skazał włośtjani· 
na Feliksa Michałowicza z Kowalczyzny· 
em. Choiny, powiatu łódzkiego, na zapła, 

tenie 200 marek albo na 20 dni aresztu, 
poniewat w grudniu 1917 roku zbote po· 
tiĄł na sieczkę utył takow~ na paszę dla 
twoich koni. 

i prasy polsnreJ 
• 

Szlakiem Zółkiew5kiego. 
W „Głosie" znajdujemy na· 

stępujq;y artykuł, który w ca· 
lo&cl przytaczamy: 

„Minęło pierwsze wraienie. Czas 
t1a sąd spokojny, polityczny. 

Wiadomo§ci, które dotychczas o roz
woju ofensywy polskiej w Rosji posia· 
damy, są szczupłe i w szczegółach wy
magają nie tylko wyjaśnienia, ale moie 
, potwierdzenia. Nie mniej jest fak
tem, ~e 'miałe i energiczne wystąpie· 
nie wojsk polskich oznecza samodziel· 
ny czyn polski, podnosi powagę spra
wy polskiej po obu ~tronach frontu bo· 
Jowetto• 

Pułki polskie, które w łonie armji 
rosyjskiej stanowiły dotychczas narzę· 
dzie koalicji, przedzierzgnęły się przez 
zdobycie Smoleńska w czynni.k samo· ' 
dzietny, urosły do roli armji. Inne by· 
ły plany tych, którzy za-czynali organi· 
Eować p.Jłską siłę zbrojną po tamtej 
·stronie frontu. Nie §nilo im się o woj· 
nie z Rosją i nie wybiegali poza rolę 

kondotjerów panstw zachodnich. Wbrew 
temu loi?iha wojny okazała ~ię silniej· 
szą .od logiki partyjnej. Przepaść, dzie· 
lącą Polskę od Rosji, nie dało się za• 
6ypaf nawet angielskiem złotem. Wojna 

OAZBTA ŁODZKA-111uły 

Pol~kt z RoaJ4 jest faktem dokonanym, 
chociał nie została formalnie wypowie· 
dziana i chociat inicJatorzJ całej akcji 
chcą w niej widzie6 nl• wojn~ z Rosf tt, 
ale z bolszewicką aruarchją. Ciężar 
jednak krwi przelanej przewały sofiz• 
maty partyjne. Wallul raz poczęta nie 
da się tak łatwo załagodzić, antagoniz· 
my plemienne wezmą górę nad wyra
chowaniem politycznern. 

Sttandary. które uwii;óczyło powodze
nie, mają moc przyciągającą. Pod sztan
dary zwycięskiego korpusu polskiego zbie· 
gnie się w Rosji ....,c:zystko, co wśród wy· 
chodtców polskkh żywe, rwące się do 
czynu. Długo tłumione uczucia zerwą ta
my, zbudowane przez ideologję koalicyj· 
ną. Mobilizac}a polska, proklamowana po 
zajc;ciu Mińska, ma wszelkie szanse po· 
wodzenia. S i ła polska po tamtej stronie 
rośnie liczebnie, a w ślad ;;a tem musi 
rość politycznie zarówno w oczach włBI· 

nego narodu, jak i w oczach obu stron 
rozgrywających wojnę światową. 

Czego niedokoóczyła ofensywa państw 
centralnych, to kończy poiska ofensywa 
po tamtej ~tronie frontu. Kończy dzieło 

oczys:czania ziem kresowych Polski his
toryc:mej z jarzma moskiewskiego. Napra• 
wdc; trudno się oprzeć wra2eniu, :te histo
ria za nas pracuje i wbrew naszym błę· 

dom ratuje sprawę. Tu w kraju zwolen· 
nicy bierno&ci bawią s ·ę w deklaracje na 
temat ograniczania·sprawy polskiej do gra
nic etnograf:cznych, a tam po drugit:i 
stronie frontu pulki polskie, które powo
ływano dla przeciwstawiania ich Lt-gjor:om, 
kończą dzieło przez te Legjony rozpoczę„ 

te, podejmuj(\ wojnę z Rosją, której to 
wojny nie dane dokońci:yć iołnierzowi po 
tej stronie frontu sto;ącemu. Szlakiem 
Zółkiewskiego i Pon:atowskicgo at pod 
Smoleńsk przesunęła sic; nagle 1tranica 
spraw-y polskiej, 

Podstawa operacyjna, na kt6rej się roz• 
wija cfi::nzy wa po leka, jest. krucha i dla· 
tego si;utki rozpoczętej L:ampanji pneroen, 
Hybko zamiary inicjatorów. Armja po ls ka 

działał!\ w sojuszu ri Ukrainą. Dowodził 

tego fakt, b zaczęła Bi~ fÓ\\ DOCleBUl8 Z 

ukraiuską ofenzywą na Charków i ie wia· 
dorność o zdobyciu Mohylowa, oraz aresz• 
towaniu Kryleoki przyszła przez Kijów. 
Sojusz z Ukrainą aapewniał wojskom poI„ 
skim silniejsze oparcie matarj:\lna i pomoc 
w aparacie wojennym w wi~kezej ma-aio 
przez rząd ukraiński na fran cie południo· 
wo-zachodnim zag ,: rniQłym. Co będzie je· 
doak teraz, gdy Ukraina zawarła osobny 
pokój z państwami ceotralnymf, aby umoc• 
nić swą niepodległość prz.v i.h pomocy? 
Chcąc nie chcąc, armia polska znajduje siQ 
w poło.teniu, w którym musi wybierać 

między Ukrairl\ a. bolszewlk11mi. W ten 
sposób, wbrew dotycbcz11eowym zamiarom 
i chęciom, mo~e się znaleźć szybko w je
dnym szi> regu z ogółem armii operających 
pueeiw Rosji. Nie będzie wówczas wybo• 
ru, tylko poddaó alę Radzie Regencyjnej, 
albo ~łożyć broń. Btraciwssy oparcie o 
UkrAinę, a mając przed sobą i aa sobfl woj„ 
ska nieprzyjacielskie, wyjścia innego nie 
będcie i być ote może. Nemezis dziejowa 
może nas w ten apos6b wyręczyć w uje
doosta1 nianiu dróg ł środków działania. 

Wpł}' W.Y Ridy Regencyjnej i rządu w 
szeregach korpusu polskiego w Rosji t:yly 

dułe. Pewięlruy le ro1w6j ob•en7eb wy• 
p•dków. Wpływ ten muaiał w daiym 1ło
pni• oddziała6 t na decyzję, której owocem 
jest obecna ofensywa. Nalejy więc oc1e
kiwać, łe nąd polski poc1yol energiczne i 
az7bk1e sabiegi, at.y tak cbJubllie rozpo• 
tnęta akcja wolk po!Plcich we akończyła ~IQ 
marnitt, Jakn WYJlf&Wa na bol11ewik.ów, ale 
urosła do roli właśaiwef, ce do celów I 
charakteru, zmHała błędy dotychczaa po· 
pełaioae, i dOk1lńczyła dzleh porywym 18'" 
gjooowym rozno(laętego. 

Po pierwszych zwycl~stwaoh wojaka pol· 
akie pr<lklet.llow „ły przyn .1Jatność zajętego 

okrtgu mohylowskiegn do 11 monarohji pol· 
nkfej •. Pr11emóvt iłJ taea, tradycja w1i~ła 
&ó1 ') oad nasirolami republikańskimi i po• 
lity:Cą reZ}'gnacji, która w granicach cia• 
an-0ty etnograficznej chce zamknl\d maga• 
daieuie polttkie. Nic dziwneg-0. Na 1tarych, · 
11i11torycznyeh szlakaob miecz!l i pługa pnl
uklego mua;do w powiewie zwycłQ•kich 

Słtąndarów zmartwychwstaó umiłowanie 

nusej idei hiatoryczoej i posłannictwa. 

Oi>y ten przykład odda1ałlił na wie lu 
bł ..idz l cyi-h tuta\•. 

ostatnie telegramy. 
Propo~ycja pokojowa 

Trock iego. 
Brzdć Litewsld, 10 lut.<>go. 
Niemieci<o· austrjacko· węgiersko· ro~yj

' k1 komisJa dla omówienia politycznych i 
ł >! r} torjałnych spraw odbyła wczoraj po· 
siedzenie. 

Na dzisiei~zem oosi~d1en1u zakomuni· 

kowal or · e ,, dm c.z.1cy 11degac1i ro Y •~k ;e i, 

że l{oa,a, z.;. Wtf::l ,,lt• n~ •OtJp1sa01e for· 
malnej umowy pokoJO.\'~J, ogłasza za za· 
kończonv stan wo e„nv z Nif'mcam i,AU: 

str o - Wę 1 ;ą , Tu r c 1ą bu g lfJ<t 1 Jeano· 
czt:.sn1~ vgta :.z.:1 rozJi:az <> 1 u nełrv•i t:f mo· 

bilfzacii r0sv ii;;lfi„i a rn 1 rri1 10 y 1och 

f on1acb. 

Vv celu omówienia wynikających z t~
go spraw m\~dzy mocarstwami czwórptzy„ 
mierza i Rosją, co do ułożenia wzajem
D}'.Ch różnorodnych s praw dyplomatycz„ 
nych, konsularnych i gospodarczych, wska· 
zał p. Trockij na drogę bez pośredniego 

potoium\enia s\~ za\nletesowanycb tZl\· 

dów ze znajdującymi się jut w Peters
burgu komisjami. 

Dyplomaci ententy1 opuścili 
Pete:r sburg. 

Z Kopenhagi pod datą 10 lutego do· 
ftOS!ą: 

Podług depeszy z Haparandy zapowie
dziano tam przybycie z Petersburga spe· 
cjaloego pociągu, w którym wszyscy dy· 
plomaci ententy wraz z personelem opu.ś· 

ciłi Petersburg, poniewat obecne położenie 
Rosji uwatają za beznadzieine. 

Rumuńskie i rcsyjskie na• 
stroje pokojowe. 

Korespondent Petersburski .Daily Cbro· 
nicie• donosi: 

W kołach politycznych nie wątpią jut 
te wśród rządu rumuńskiego wzięły prze· 
wagę prądy pokojowe. Wpływ zawarcia 

. M łl "- ·-
„,_ .. .,; .._.._. .......... ~~·.., 

POW.- pnez Ulnllę &Je li• w Pełet 
haqraaa~ .„ .......,._."*-· ··· 

Wloklule '' zdec:ydowanf, w celt 
przyspieszenia I.okowań w Brześc:fu Litew• 
skim, wywriK ucisk na rzl\d bolszewic
ki, aby zapobiedz ucierpienia swoich łoł&r 
resów gospodar~r.1ch w walce koakurełl* 
cyjnej z Ukr:tina . 

Ustąpienie pPezeaa m ·1•. 
•łPów Rumuńskioh Bratianu 

.Nord. Allg. Ztg." otrzymało de· 
pesmę m Bukaresztu, te prezes mini· 
strów rumuńskich, jeden ze spraw
ców wci,gnięcła Rumunji do nie· 
szczęśliwej woiny, podał s\fl do dy
misji. 

Głos ••gielski o pokoju 
Ukrai•• z czwórprz1snie• 

rzem. 
Z Londynu donosz:\: 
.M.anch~ster Guardian•, omawiaf ąc 

sprawę zawarcia pokoju przez Ukrainę 

-i ciwórprzymierzem, pisze: fakt ten szc• 
gó\nie ~tko dotknie Francję, gdyt rząd 
franca · wzdtagał s~ę nawiązać stosunki 
I bolsuwlkami, me za to nawiązał takowe 
z cenłralłNt u~raiflską Radą, któ1ej poty
czył 180 miljonów franków i posłał komisję 
wojskolr4 do rE'Ore•nłzacji ukraińskiej ar· 
mji. Clemenceau i Picbon sądzW, te w ten 
sposób skłonię Ukrainę do prowadzeaia 
wojny i do 1walczeaia bolszewików. 

Slllieri Abdul Hamida. 
l(on1tantyuopol 10 lutego. 
Doniesienie Agencji Mill i: Abdul Ha

mid umarł dzisiaj Ila zapalenie płuc. lra
de sułtańskie zapowiada uroczystości po· 
grzebowe na jatro podług ceremonjała, 

jaki się nałdy panuf4cemu. 

Rozmaitości. 
Śwl.oł akłOl'ZJ. 

•osserwatore Rlmano• plsze: Za cz„ 
sów ces. Djoklecjaaa, 1nane20 prześladow· 
cy chrze~c;aa graao • obecności jego 
sztukę, wyśmiewającą mysterję chrześcjan. 

Wtedy aktor, grall\CY główną roJę. przestał 
nag\e gtać i oświadczy\: jestem chrześc}&• 
ninem. Cesarz natychmiast skazał go na 
śmierć, skutkiem czego kościół uznał go 
świętym pod nazwą św. Oenezjus'a. 

Tym samym sposobem w IV wieku 
wyznali swą wiarę i śmierć! ponieśli dwal 
~tomicy z Aleksandrii, nazwiskiem Ardello
ne i Porpbyrios, a w V-tym wieku po 
Chrystusie aktorka św. Pelagja, przyjąw
szy cbrzest, opuśdła scen~, uwolniła swych 
Riewo\ników, a maj~tek oddała biskupowi 
z Aatjocb1i. 

Biuro Próśb i Zażaleń 

Honaulenl• Prawnego 

JILEKSAftDRA G~tlSDOlf A 
Łódź, Piotrkowska 84. 

~edagttit: podania, skargi. memorjały, prośby oru 
t.fo m czy ze wszystkich języków. 

najwytsze ceny. ló<Ji, u strót:t. • 

BLUSZ z 
Dr. S. Lewkowicz 
Cborobv skórne I zewnetrzn2 
Koaatantynow&~lB 12 

Przyjmuje: 

K 
• rótne kwity lo:nbardo· 1 Koza ruowa bez rogów do sprzedania 

Ulu]~ 
we i bltuterje, rłacę Wiadomoś6 Aleje Kościuszki 3Z 

ul. wechodnia 18, w POSłU k potrzebna zaraz.-
podwórzu, lewa oficyna gacz a lfdzewska 1% m.8 

l·sze '1ię tro. Za~tać mo· p • która w nblegly czwartek M 
tna od godz. 8 rano do 8 wiecz, ani, premjen:e zamieniła w gardero· 

J . ROSE ~STEIN. ble loty Jl6 li kalo .ze, proszona jest o 
T.wrot takowych do kancelarii teatru, Ce-

Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 

spra om kobiecym, 

Panów li · Panie ------------- g!eln!ana 68. Rutynowana nauczycielka. udzie: 9-ll od 6-8. od 1odz. 5-6· 

a ł Szenia "robne la tanio lekCJI mu-g O \I , ~ri;~1 tg~!~f~~n1e. u11ca Widzewska 94 

1 , pod redakcją Zofji Seidlerowej. E!5::I 

Warszawa, Nowy Swiat 41. 

Prenumerata na prowincji, w Austrji, Galicji, w Rzeszy Nie
mieckiej i W. Ks. Poznańskiem rocznie 30 mk., półrocznie 
15 mrk., kwart. 7 mrk. 50 fen. Numer pojedyńczy 65 fen. 
Do katdego numeru dołączane są wzory ubiorów i robót 

i dodatek powieściowy. 

Stowarzyszenie Polskie Kup• 
ców· i Przemysłowców Chrześc. 

W d. 13 i 14 b. m. w lokalu Ak MarJa Kubic.<a prz~ 
własnym przy ul. Sienkiewicza 27 USZerka muje. Piotrkowsk'a 

odbędzie się Ni I!l9 m. 7. 

Dgó lne roczne zebrani~ -~a-!-~-~1-s~-!- e-da"'!"~-r-~~-u!-~"""t p'""rf~~1t:r-~~\:~: 
-" kó T · · kl w korze na dyszle, kłonice l tregry. 

CMOn w ow. wzaiemne1 porro- Wflłdorro •ć: Pańska 23 m. 11 do 10 rano. 

cy prac. aptek m. Łodzi. D h rąbane, hurtow~ rzewo suc e neta1:rn1ie pud 

------------- 1 m, 65 f. Skład polski Włady.ława Tyliń· 

L~kcia ffry f arl~~i,nawai o~go ;;;~s;d;;,;· :!0~.~~1ar1tfr 
~ g r ~ cie, t :tte deski, drzwi, okn:i, "··~k!, !(ac.• 

metodą ułatwioną nie kaflane, tłoby dla koni l11b bydła. 

Udziela dOŚWiadCZORa nauczy· Wia domość Marysińs '.c a Hi 86, właściełel 

urządza odczyt prof. Henryka Radziwskiego p. t. „Polska idea ekono- ci"elka "'!do!o-m_u_. ---~~~--....,.--
d 9 1 G t ł .Marja" prz; 1muje: oo 

miczna". Odczyt ten odbędzie się nia 1 utego r. b. o g. 7 i półl zastać motna od 2 ł półdo 4 I pół. I :.ra o og 6-eJ .pp. do 9-ej wlecz. 

wieczorem, w sali Koncertowej przy ul. Dzielnej Na JS. . SZkO)DD 17 DL 8 t!'••t pr -rz n1edz1c11. ódt, Ołów!l8 62. _ 

Bilety wejścia sca do ·nabycia w Izbie Handlowej, B::inkowo ·Przemy- . , 11 ,IMttro Me 
8 

z a POli.l:>JÓw spue.dam tanio 

słowej, przy ul. Piotrkowskiej Ni! 80. ------------- •yJddtat.c. Ołówn 9-14 

-
Zenbtone rfokumentv. 

Dowody N!i 21i58, 2001:1 i 210321 Od";k 
2-go Łódzkiego Wats1. Akc. Tow. Pa

tyczkowego Pasat Mejtra lfl 11 zaginęły. 
Zastrzetenie zrobione. 

Jakób Landau, ul. ~Vschodnła 57, zgubił 
książkę legitymacyjną na 4 osoby, wy

dAna z K. R. Cb. I M. 
~M':"a-r1„an~na~~~· o~b~o:o-la_K..,z~;u~t.."'l'l:o-ł a~p~as~z-po,_1~t ~· 

ml ' cld , wvd!lnv w lodzi. 

Olga Ma}~r, Siei' iewicza 5' 34, zgubla 
ksil\teczi ę tapomovywą Ni 501, wy

dafl• z l(ura lorjum Obywatelskiego, Kon-
stantynows s 29. . 

St„ mMaw Guszczyńsk l, ul: ć , erwo'Oi; 
ziubi.ł kdątkę legitymacyjną na 4 o

sob·· , :yc1aną z K. R. Ch. I M, _ 

Władysław Krzyunowskl, ul. Rokiciń
ska, zgubił legitymacj~ na 5 osób, 

wy dalli4 ~ K. R. Cła. l M. , 

Redaor I wydawca JAN GRODEK Przejazd &• Ha •11yale ro yjntJ I/I tłocini JANA GRODKA. Prz~~aid 8, 


